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POLSKA-NIEMCY. 


FRANKFURTER ZTG; z 27/3; domsi, że w kołach urzedo- 
wych niemieckich zakończono erT noweli do dekretu o stre- 
fie granicznej, wynikiem którego jest przekonanie, że ochro: a 

własności i sp^woünego wykonywania 53 obywateli niemieckich 
nie jest zabezpieczona, skutkiem czegń oświadcza dziennik arran- 
góment zawarte w lecie r.ub. między posłem Rauschórem a rządem 
polskim w spr'asiedleńczej stały się nangół illuzorjezne i w- 
bec tego odpadł jeden z warunków podstawowych, na p^dstawie 
którego powzięte zostały na jesieni mkowania handlowe przer- 
wane w lutym r.ub. Na szczęście niema mowy 0 zerwaniu mkowań 
polsk-nienieckien na najblizszen /dzisiejszem/ posiedzeniu ga- 
bine tu رهم خر‎ seo będą wydane instrukeje postowi Rauscher- 
wi, aby przeprowadził rokowania K reke bip e z rządem pol- 
skim W spr’ dekretu granicznego. Niemiecka delegacja narazie 

ńie powróci do Warszawy, ponieważ przed wyjaśnieniem Sprawy 

nsiedleúczej nie będą podjęte mkowania celne i taryfowe. 


BERLINER TAGEBLATT z 25/5.w artiwst.omawiając stosu- 
nek Niemiec do ich sąsiadów wschodnich, podmsi trudno $ë, 
istniejące W stosunkach z Polską, w związku z przerwaniem r- 
kowal hendlowych, Przyczyną tego był dekret graniczny, ograni- 
czający brawa niemców w pásie granicznym i który sprawił — we- 
dług autora - bardzo niekorzystne wrażenie. Niemcy będą wysta- 
wieni teraz na szykany niższych urzędników w pasie granicznym, 
W ten spósób pólacj moga oczyścić cate Pomirze z eleńentu nie- 
mieckiego. Autor podkreśla dalej, że nie BiR بت‎ mkowania 
rozbijać a ^ kontyngent świń, alb^wiom przy 20 milj: sztuk 
spożycia w Niemczech 200 tys. oviecanych Folsce sq dx biaz— 
giem i z łatwością możnaby je rozdzielić i rozumny dyplomata 
dałby sobie z tem radę. Ułatwiłoby to także ministrowi Zale- 
skiemu uwolnien*s się od nacisku ze strony innych resortów. 
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. VOSSISCHE ZEITUNG £ 29/5: W depeszy z Wrocktawia 
utrzymuje, że napad urządzony przez czło ków' Selbstschutzu 

na Polskie towarzystwo szkolne w Bytomiu, już obecnie wywołał 
represje po stronie polskiej. Niemieccy radykali prawicowi 一 
oświadcza dzienńik = którzy przypuszczają, że przy pomocy ki- 
jów i pałek gumowych będą mogli Uprawiać politykę polską, 
abecnie w krótkim przeciągu czasu (gs się przekonać, ze ١ 
przez swe ten rystyczhe metody szkndza tylk^ mniejszrfci nie- 3 
miegkiej w Polsce, w obmnie której rzekomo stają; 
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MHEINISCH JESTF.ZTG, z 20/3. W artep.t. "Sankejono- 
wanie kradzieży" ubolewa, że w nowem rozporządzeniu zmieniono 4 
tylko treść, a postanowienia pozostały identyczne: Mzporządze= . 3 
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nie to jest pomyćlene jako środek do zniszczenia Niemców na 
skradziono | grenicy zachodniej : Me powstać Z0 klm.szeroke pu- 
stynia między niemcami; mieszzającymi po obu stronach granicy. 


PRESSBURNR-ZTG. z 20/3: W art:p:t."Pólska prowokuje 
Niemcy" mawia śprawę traktatu handl» polsko-niemieckiego. 
Wyniki rozmów posta. niemieckiego w Warszawie i polskiego Mi- 
nistra Spraw Zagranicznych, oraz x0 200Wy tegoz ze Stresenan— 
nem w Genewie nie dały żadnych rezultatów. Wydaje się; jaxcby 
rząd polski starat się wszystkie niemieckie“ życzenia obejóć, 

a nawet sprowókować Niomey: W niemieckich kołach politycznych 
uważają, że polityka 3 polskiego ma za cel niedopuszczenie 
do zawarcia traktatu z Niemcami; 


DER TAG z 28/3.podaje art.wst;0;Hoetscha o niemieckiej 
polityce zagran., w którym wyraża przekonanie, że naprężenie 
rosyjsko-niemieckie jest naprężeniem przej ściowem: Natomiast 
napięcie stosunków» jakie wytworzył dekret © strefie granicz- 
nój między Pólską a Niemcami, dowiodło, że z Polska nio m ¿na 
dojść do porozumienia: Zdaniem prof. Hoetscha nowela do de- 
kretu granicznego w niczem nie zmienia zasadniczego dekretu 
z dni23/XII.ub.r. 


SYTUAGJA POLITYCZNA W POLSCE. 
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BOBRSENZTG: z 28/2.i inne pisma Hugenberga podają niemal 
jednobrzmiące depesze pochadzące z Warszawy, a twierdzące, ja- 
koby wyprowadzenjehz sali posłów komunistycznych i ukraiński ch 
policja biła xolbami. Dziennjkh twierdzi, że kilku z tych pos 
słów, którzy probowali się bionió, odniosło poważne nkalecze- 
nia. Policjanci mieli rzekomo zedrzeć z posła Baczyński ego 0 
słownie cate ubranie; Przew.dniczący Klubu ukraińców przy za- 
przysiężeniu miał oświadczyć, ię Składa tylko przysięgę pod 
przymusem okoliczności; 


- TARGLICHE FUNDSCHAU z 28/3. podając sprawozdanie z pierw- 
stego 2581683592313. Sejmu wyraża przypuszczenie, że może do j ść 
do jego rozwiązania. Marszałek Piłsudski jest bezwatpienia tak 
silny, że może się ódważyć na wydalenie z sali całego parla- 
mentu przy pomocy policji, jeśli parlament będzie mu czynił 
trudnoéci. Inna jest jednak kwestja, czy Piłsudski Będzie 
długo tak silny. Podając jednocześnie streszczenie orędzia, 
odezytanego przez Marszałka Piłsudskiego» dziennik czyni sar- 
kastyćzną uwagę, Ze polski dekret graniczny wskazuje najlepiej, 
jak Polska sama Stara się utrudniać dojície d^ ustamwégo 
współżyćia ze śwoimi sąsiadami, oo orędzie Prezydenta nkrefli- 
ło, jako cel polityki polskiej: i 


DER TAG z 29/5. ,1856م‎ że znowu Świadek w pmcesie “Hroma- 
dy białoruskiej został otruty bułką z arszeńikiem * Dziennik 
zaznacza, że wypadek ten wywó tar u władź polskich grogumiate 
żaniępokojenie, i wskazuje; do jakich środków uciekają się 
nbmley Hromady. 


FRANKFURTER ZTG. z 27/3. Kar: z Warszawy pisze, że zdarze- 
nie z posłemi komunistycznymi i wkroczónie policji na salę 
nie pociagnero następstw, gdyż wradze obawiały się, aby fakt 
tón nie wywarł złego wrażenia zag ranich, Zatrzymani 2 9 
zAstali natychmiast — p^ spisaniu protokołu 一 wypuszczeni na 
wilność: 
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BERLINER BOBRGEI--COURRIER z 88/8.koresp. z Warszawy 
pisze, że wybór Daszyńskiego na liarszałka. Sejmu, wytworzył 
bardzo krytyczne poxóżenie w kraju. Z naprężeni em wvezelkje 
się, jakie stanowisko zajmie rząd,tómbardziej, że w kołach 
Pitsudezyków mówią nawet o rozwiązaniu Sejmu, który odważył 
się przeciwstawić woli Marsz’Pitsudski ego, 


KOELNISCHE ZTG, z 27/3: omawia obszernie sytuację 
po wyborach w Polsce i zaznacza, że po klęske prawicy, plany 
Piłsudskiego idą w kierunku stworzenia polityczhego ugrupawania 
umiarkowanego: Kor: przychylnie ocenia działalność Marsz: 
Piłsudskiego i zaznacza tylko, że niepotrzebnie dopuścił on 
do naruszenia parlamentaryzmu i wlności prasy: 


NEUE FHhiP PRESSE z 28/3. podaje wiadomość. z War- 
szawy o otwarciu Sejmu; p.t. "Klęska rządu w Sejmie". Kar. 
podkteśla, że orędzie ntwarcia zawierało godne uwagi ustępy, 
mianówicie wskazało na usiłowania rządu polskiego, zmierzają- 
ce do ułożenia stosunków z sąsiadami; 

LA BULGARIE z 26/3: p^daje obszemy wywiad z postem 
Bárannwskió ^ ostatnich wyb? rach w Polsce» w którym opisuje 
nove Ugrupawanié się posłów w obecnym Sejmie i prdkresia, że 
Blok rządowy w obecnej swej formie nie isthiał wcale w p~ 
przednim Sejmie, że przedstawia on zbiór rózmaitych kierunków 
pólitycznych począwszy od prawicy, aż do socjalistów, czego 
dowadem jest Udział w rządzie Andrżeja Moráczewskiego. 

Autor pisze, że wybory polskie da Sejmu i Senatu 
mają bez zaprzeczenia wielkie znaczenie, jako cenna wskazówka 
ogólnej órjentacji i ewolucji w kraju. Choć jeszcze trudm 
en“ stan^woZego nrzec, pewńą jest rzecza, że rząd Marszał ka 
Piłsudskiegn wyszedt z wyborów wzmeniony, o^ wiadeży ^ zau- 
faniu narodu polskiego d^ tego, który ustrzegt kraj ^d anar- 
chji i wprowadził دع‎ na dmgę konsolidacji i naprawy. 


POLSKA A PANSTWA BAŁTYCKIE. 


L'ER” NOUVELLE z 27/3.zamieszeza art.posta Plai- 
sant, omawiający stosunki między Polską i Estonjg. Autor pi- 
sze, Ze Bstonja, szczególnie za czasów Piipa i Pusty, słusz- 
nie widziała w Polsce konieczną podporę równowagi tej części 
Buropy, 6^ jest jednvn z zasadniczych czynników pokoju po 
wszechnego. W momentach krytycznych /1921, 19247 Polska prd- 
jeta inicjatywę akcji, zmierzającej do wspólnógo z^rgenizowa- 
nia się, Mogła ona temba::dziej podjąć sie tego zadania, że 
lekcja, wynikająca z vojuy w 7.1920 nie będzie dla niej stra- 
cona, Zarówno na terene Ligi Nar., jak i w stosunkach z Sgr 
siadami, Polska i 2815132. mają jednakowe cele, a mianrwicie 
utrzymanić niepodległo ini i całości swoich terytorjów i pacyfi- 
kację Bumpy wschodniej, Należy przypuszczać, że w najbliż- 
szej przyszłości więzy. *ączące Polskę z Estonja, nietylkn 
nie osłabną, lócz staną się jeszcze silniejsze i przyczynią się 
do ostatecznego zapowüiarnia zgod” między państwami nadwiSlan- 
skiemi, a tem samem pozer; u w Bumpie, 


BERLINER TAGE! | ATT z 28/8.Kor' z Kowna pisze o r9- 
kiwaniach polśki-litets': .ch, że między grudniową decyzją Bady 
Ligi Nar., a obecną ktn'!>rencją w Kréleweu, zńajduje się 
ostra wzajemna wymiane 106, która ze stmny polskiej przybra- 
ła w końcu prawie ultyujtywny charakter, W Królewcu nastąpi 
próba usunięcia prawi» 1°-letniegn konfliktu i cały Świat 
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2 naplecion oczekuj? ni ko komfórencji, albowiem chodzi $y 
Mig a lnkalńe dagadzienie; lecz 4 zevarg, Który zagrażał jue 
tak często ogólnomu pokojowi europejskiómn: Kom. sądzi, że 
konferencja ta nie Jest zang, 8072 we das tu w gre tak Spra- 
wy polityczne, jak i ENSpNdarezo. Fodabno najpierw będą mupa- 
% xy wane Sprawy gosp^daroznó, które jednak w znacznym stopniu 


zależne są o zegadh" eń pólitycznych. Sprówa Wilna jest zbyt 
zawiktena, aby ją wogóle 8 razu mina byto załatwić; Już przy 
uktadaniú pmeranu trzeba będzie z wyr^zümiar^^4ois uwzelędnić” 
nastrój obu stron, aby 8 początku nie powstara krytyczna atm 
sfera’ Obaj ministrowie winni być Swiadomi adpowiedzialno ści, 
albowiem niepowodzenie konferencji może stać sie niebezpiooz- 
nem dia Europy; 


BRZPIĘCZENSTWO I ROZBROJENIR, 
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THE DAILY TELEGRAPH z 26/3; Kor: dyplipisze, £o 

rząd brytyjski upoważnił, a właściwie polecił lordowi Cushen- 
dun złożenie nowego memo randum Y kwestji redukcji zbrojeń mr- 
skich, ~ Gril ل‎ a OTAN istnieją lepsze widaki 
na porozumienie się z Francją w kwestji tonażu oraz YezorN, en 
do których punktów istniata duża różnica między angielskim a 
francúskim punktom widzenia, Wpłynęło na’ ten krok również żądam 
nie kongíesu Was zyng toliskiogo و‎ by prezydent w niedługim czasie 
zwołał nową konferencję rozbrojeniowg, Autor uważa, że ostańnie 
posunięcie rządu brytyjskiego jest faktycznie serdeczną ^dpowie- 
dzią na pacyfistyczne uczucia, którym dał wyraz kongres. 


THE MORNING POST z 26/3, W art.wstb,pnym omawia nowe 
propozycje lorda Cushenduna w kwestji ograniczenia rozmiaru 
statków wojennych i Dodkraóla, że tego rodzaju ograniczenia, 
5511ل‎ nie gzynią nie w kieruniu ograniczenia wojny, to w każóym 
razio przyczyniają sie do poważnych oszczędnońci w czasie po ka — 
JU. Autor wyraża nadzieję, iż propozycje te będą przyjęte z 
syupatją. Sa one dowódem dobrej wii WBrytanji, są definitywns, 
praktyczne i nie wywołują sprzecznych inte rosów, 


THE DAILY NEWS 2 26/5. W artiwst.omawia 


jąc prace 
p*zygntowawozej Komisj i ?zbrojeniawej, pisze, 


iż drugi plan 
oj bliski rzeczywistości; Pozatem, wskazuje 
on, iż Sowiety nie 2900103 1:۵ 6 zrywać c Genews,; É 


Autor piszo również, #0 sq pewne widoki porozumienia 
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w kwestji znalezienia fo ranty acmmiożonia zuzojeu morskich, 


VOSSISCH® 7۳8 z 27/8.pisze, że byzoby błędem mimo 
wszystko nazywać fiaskiem -"0zbrojenia ostatnie obrady Komisji 
rózbrojeniowej, Anglicy już wyliczyli, że przez ograniesanto 
pojemności okrętów wo ionity ad Za شب مه‎ guta Li OU milj.funt:szterl; 
a konferencję Waszyhgtorsk} oGczuli sie tykko podatniey Stanów 
Zjedn; Anglji : Japonji, Lag również arenei i Urooh; W obee-- 
nych czasach trudności los darceyon 1 bezmbocig staranis"a 
rozbrojénie nie "ope się RICEVE niepowodzeniom, gdy tylko 
narody okażą ku tema n adwrznacziią chęć. 
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PRANKPU RICA ZTG, 3 26/6.pisze, £e sprzeciw lorda Gńs— 
heńduna i posta Gibsona W So rawie Grugiégo czytania tekstu roz 
5 i : , 


brojeńia może być Słuszńyć موه زر‎ byli śni 20928 15 mazpyawy 
nad bzbmjeniem powinro po 


١ ۰26۵0236 porozumienia iiy. palsiva- « 
mi morskiomi: Nie jednak dz. ńggo, że państwa rozbrojone ná pod- 
stavio traktatu werselskiog: oraz inno okazują nieciermliwn “é: 
autor zaznacza dalej, Ze sz. ;ególnio Fiemcy mają bowodm d^ nie 
pokoju i Bernsdorf zwrócił la va uwagę, że złożą one zażalenie 
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z powodu beźczynnóści zamiśji r^Zbr^jeniowej. Niemcy za“ 
mają do teg” pra nietylko na podstawie par.3. Statutu Ligi, 
lecz także “na podstawie aawanych im przyrzeczeń: W każdyn - 
razie już można stwierdzić, że w roku bieżącym konferencja 
rozbrojeniowa zapewne nie będzie zwołana. 


| THE NEW YORK HERALD z 20/5: 18926 W artiwst:,, Za 
czy przeciw pokojowi" że w Genewie teoretycy pokoju dzielą 
się na dwie Śrupy: tych, którzy ujmują problem światowego 
rózbrojeńia ze stmny właściwej» i tych, którzy 2 różnych 
motywów odnosżą die doń nieszozerze. Staniwisk) Msji w tej 
sprawie jest nczywiície bluffew, ale. o? powiedzieć n tych, 
którzy udają wiarę w zbliżanie się ogólneg, pokoju a nie ^' 
chcą wypowiedzieć sie przeciwk^ winie, jako pierwszym kro- 
ku d^ rozbrojenia. Jeżeli jest jaki4 przebłysk nadzieji w ۳ 
tuacji genewskiej» to ty Lko "stanowisku Ameryki, opartem na 
moralnem nietylkó na mechanicznem xozbrojeriu. Jednem 2 naj= 
większych bzędów axrganizacj i. Ligi Nar. jest to, że dąży ona 


raczej przez przymus fizyczny; niż moralny d0 zapewnienia 


DC Zdawałóby się, że Liga jest w sytuacji bez wyjńcia; 


tany Zjednoczone zostały arbitrem w wielkim zatargu ٩ pokój 
światowy. | 


L' INDEPENDANCE ROUMALNE z 28/5. W Art.wst.p+t:"S0- 
wiety à rozbwjeniw" +wierdzi, że projekt gowiecki, jak 
wszystko świadczy, był środkiem agitacji przeciw państwom kapi- 
talistyeznyn. Oczywiócie, że 20 وزع‎ w obecnej sytuacji ekonó- 
mieznej potrzebuje pokoju; wojny gniszezytaby te troche zdo- 
byczy ekonomicznych i technice mych, a może nawet i sam ustrój 
gowiecki, ale celew ich było właściwie nie zdobycie ap ro baty 
dla swego projektu, „Lecz przeciwhie, jeg? ndrzucenio, aby moc 
zwrócić się do wszelkich mas yobotniezjoh z okrzykiem: mie 
sdzicié, wszyscy S92 hipokrytami, a tylko my chcemy szćzerze 
rozbrójénia"; W tych warünkach trudna byta taktyka komisji 
przy£^towawezej À stąd powstał waiagek oddania projektu do 

- podkómisji, ale W pewnych warunkach, gay zasady projektu są 
niedopuszczalne, trzeba mieć ndwege natychmiast^weg^ wypowie- 
dzenüa prawdy, o^ też zrobir lord Cushendun, 


L'INDEPENDANCE BELGE z ż7/3.pisze, że zapmszenie 
Turej i as konferencję yozbrojeni^w3 przyjęte było b.pizychyl= , 
nie przez tureckie 1۳9 72 rządowe: Turcy udali się na konferencję 
przejęci zasadami 0916 ۱ 1 ۰ nap:nszenie to przypisywani 
wstawiennictwu delegacji rosyjskiej» a dopiem później dowie- 
dzien^ się, że zawdzięczać należy że Polsce: Trzeba wiedzieć, 
że Tureji þ: zależy ne przyjaźni miyjskiej. Msja pomagała ' 
jej w czasie walk * Anatole i Tu:éj£ mize nieraz jeszcze ۳ 
trzebować będzie popiarcja Rosji. :1dobn^ delęgacja turecka 
ntrzyaata inetrukcję, aby popie rar é. :nsyjskg tezę zupełnego 
rozbrojenią. Jednak73 Turcja jej 0 nastinjone są تا و266‎ 
nie do co rezultatów konferencji pos minarnej. 


NEP YORK TIALS 2 11/5. A 5; „WS t. usp rawi edliwia pe- 
wma 2 eumpejsrich mężów stant. w Spr" wykliczenia wojny 
ze stosunkew międzyne.rodowych. Zme. yê dotychczasowe stanowi 8 ko 
Ameryki w spráwie tre ktatów arbitce owych cheą oni wy zaínego 
oświadczónia od rzgir.. 9 wiedzi czy Ameryka uchylitaby 
sie 24 wojny nemet " razie 218811358 f 0 napadu, nawet, gdyby 
jakié naród buropej.: ti zaatakował doktrynę 1102106 7 د‎ lub gdy 
by cheiano po%onizoni é Amerykę połtoniową. Dopóki te wszyst- 
kie wątpliwości istnieją, nie możne. czynić państwom europe j= 
skim zarzutu, że sig wahają. Jost 5c w pewnej mierze kwest ja 
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dobrej wiary rządu ame rykański. ego * Jeżeli więc francuski 
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minister spraw zagran;poprosi ^ wyjaśnienia, to sekretarz 

Stanu Kellog powinien stanąć na wy so k^ 3 zadańia i przed= 
3 a g— 


stawić propozycje ۵2 zamiary Stanów zjednoczonych w Ja 
nem wietle. 


JOURNAL DES DEBAIS 2 26/3. Gauvain pisze; że za- 
chowanie się delegacji tureckiej pozwala przewidywać pewne 
tmanoéci na przyszłość. Turcja zaznaczyła początkowo swo- 
ja solidarność w ZSRR, È Niemcami, następnie czyniła stara- 
nia zakulisowe 0 przyjęció do Tipi Nate 1 przy gnoni 6 jej 
miejsca w Radzie przez głosowanie; Za od rzue eni em" propozycji 
gowieckiej starała się zjednać sobie 7 ézronków Zgro- 
madzenia wobec przysztych wyborów. Hr. Bomsdorf nie będzie 
miał jednak o to pretensyj do Ruszdi beja. Zależy mu ty LK9 
na tem, aby Turcja zastała przyjęta do Ligi Nar. i manswm- 
wała następnie solidarnie z Niemcami, Wejście Turcji do Ra- 
dy w charakterze przedstawiciela świata mizułmańskieg" » by 
toby wyzwaniem, rzuconem moralności i zàrowemu 1»zágdk^wi:" 
Turcja współczesna jest państwem Swieckiem, które ndezucitn 
bezwzględnie dawnó tradycje i prawa Islamu od czasu Ta z anny 
i Angory. Byłaby ona bardziej odpowiednia dla reprezentowa- 
nia lóż masońskich. : 


LE MATIN z 26/85. zathieszoza art.Sauerweina, który 
pisze, że litwinow w mowie swojej ni e poprzestał na analizie 
technicznej swojego pidstępnego planu, lecz zaatakował poli» 
tyke innych państw» w 6 ólhości Anglji- Wióstety» dele" 
gaci tych państw zamiast dać Sowiótom zwięzłą ndprawe, po- 
Święcili im długie repliki i głębokie rozważanie: Cała ta 
dyskuśja pozbawiona byta realhych podstaw i szczerości; 
Tudzkość nie będzie dojrzała d^ mzbmjenia dapoty， dopóki 
wielkie mocarstwa nie”porozumią się 26 sobą o^ 6 wspólnej 


zasady jednoczesnego ograniczonie zbmjeń i ci do gwarancji 


bózpieczeńśtwa. Frańcja i Anglja; któcjeh p^rozumienie jast 
p^dstáwa pokóju eui pejskio£^, powinny zg^üzió się na wspól” 
ny program Yozbrojoenia na mýzů i lądzie; a to w imię wspól- 
neg? dobra © 5 utrzymania pokoju: Dopóki $^ prinzumionie 
nie nastapi, ani Europa» ani Ameryka nie meg podejmować poe 
żytecznej pracy nad dziełem rozbrojenia. Nowe palstwa jer 
szcze wąthe? znajdujące się w trudnej sytuacji ze względu 

na 3woje połóżenio geograficzne nie zredukują swoich sił 


zbrojnych, dopóki Frańcja i Anglja nie przyjdą i nie powie 
dzą im:"Możecie się rozbroić". 


MAZA BNTENTA - WEGH: 
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PRAWDA z ۰ /Belgrad/ zamieszcza artiwsti O 
M;Entencie, w którym stwierdza, iz M.Ententa miała przy ۳ 
wstaniu nietylko cel negatywny — walkę z nac jonal is ty 218, 
propagandą nabsburgską na Węgrzech; ale i cel priy tyny = 
utrwalenie stosunków w EBúxopie śmdkówej i dop^uwoZzenie d^ 
jej rozwju na polu śkonomicznem i polityeznem: Cel ten z^- 
stat’ w dużej mierze osiągnięty. Węgry są ściśle związane 
ekonomicznie i goograficznie 4 M.Ententa. Związków tych nie 
moze zerwać żadna włochofilska, czy inna polityka rządu we" 
gierskiegá: Ogólno-europejskie dążenie d^ koncentracji tat- 
wo może doprowadzić do maszerzenia M.Ententy. W związku 
z tem charakterystyczny jest Ustęp; x którym autor att .mówi 
^ współpracy M.Ententy z innemi matemi państwami Europy 
Sorta z któremi ma ona dużo punktów stycznych, Jak np: 

olska. 
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POLITYKA ZAGRANICZNA ANGLII. 


SIRO CO A ERA 


THE DAILY TELEGRAPH 5 26/3, Kox. z Jiddy omawia sytuacj 
w Arabji i pisze, że niestety obecnie Ibn Saud jest pozbawiony 20g 
swaich © naj ro zsądniejszych ministrów. Jedez jest w Mecce, arugi 
w Bgipcie, doradcą zań Ibn Sauda jest syryjczyk podobna frankofob 
i przeciwnik sy st emu memdatowego, 0 rezultatem jest to, że LO Zum 
mowy, Któ ré rozpoczęte -zistaty z władzami brytyjskimi, przowleka- 
já sie i komplikują. Rozmowy te dotyczą wy szania misji angielskiej 
pod przewodnictwew Sir Claytona dla omówienia. kwestji trakta tów 
między WBrytanją, Nedzdem i Irakiem. 


y 

THE DAILY TELEGRAPH 2 26/3. Kor'djpl.pisze; iż zupółnie 
niepotrzebnie otacza się wielką, ta] emnicą r^k^waniá między Londy- 
nem i Teheranem W kwestji różnie politycznych i gkomomiczńych mię 
dzy WBrytanją À Persją. Mmwania te 一 pisze autor - w spo sób wsck*~ 
dni przewlekają się nd szeregu miesięcy i obejmują cały Szereg spraw, 
międzyinnymi kwestję niezadawalający ch stosunków między Persją dort 
Trakiem. Nie jest tajemnicą, Ze stanowisko Persji wo bec noweś? pan- 
stwa mandatowógo bez zadnégn uzasadnienia jest pełne nieufności: 
Pomiędzy Persami panuje naogót przekonanie, że organizacja armji 
króla Feisala skierowana jest przeciwko Persji. Niewątpliwie to 

my lhe zapat rywanie, które umacniane jest przez agentów bolszewic- 
kich, przynosi wielką szkodę interesom brytyjskim w Persji. 


IBIDIM 2 23/3. “ art .«wsż.ońhawia nieporozumienia» które 
wynikły na Wschodzie; Ibn Sand i jego doradcy SĄ zdania, że Trak- 
tat w Bahra zostát pogwałcony przez wybudowanie fortu przy źródłach 
Busaiya, które to miejsce ich zdaniem jest w bliskości granicy, 4 
więc według traktatu miejsce to nie może być użyte dla żadnych ce 一 
16w milità mych. Rząd Iraku wskazuje, że-miejsce Bussiy& ndalegte 
jest nkoło 80 mil ang. od granicy i że fort jest niezem innem, jak 
placówką policy ۰ awiązując dó zamierzonych rokowań, mających 
być prowadzonymi. przez Sir Clayton, autor piszé, że © ile król Waha- 
bitów gotów jest kierować się mzsądkiem, to porozumienie aa się 
osiągnąć. Ibn Sand musi uzńać, iż rząd Traku jest panem w Swn im 
własnym domu i musi mieć możność strzeżenia swych granic.: 


WŁOCHY -WEG RE. 
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DEUTSCHE TAGESZEITUIG z 28/3.pisze z powodu rozmowy Rot- 
he mera z Mussolinim, że jest to Sgmmmio godne Uwagi, iż Wegrgy 
znajdują w Anglji i we Włoszech ciraz nowe wp ty wo we sfery, które 
praktycznie dopomagają im w ich pólitycznych dążeniach, chociaż 
nie dawali nigdy za tę przyjaźń p^dobnych ustępstw, jak Niemcy 
w 1: ۶ 
Akcja Fo the mera za rewizją granic węgierskich; będąca 
akcją prywatną, ynalazia niedwugnaczne poparcie 6 strony szefa 
rządu włoskiego. Mussolini w stosunku do Węgier domaga się grenicy 
etnograficznej, natomiast w południowym Tyrolu utrzymuje się przy 
granicy Brenne^u, 

Dzionnik zaghecza, że po raz pierwszy Mussolini wjrażał 
się o Lidze Nar. bez irórji i nawet przypisuje jej zadanie po śred 
niczenia Ww utrzyńaniu poko ju. loże czyni to obecnie dla zatarcia 
złego wrażenia poprzednich oświadczeń. Po taz plórwszy również 
oświadczył, że Włochy potrzebują 1 życzą go bie pokoju: 


AS De e ced 


es pe carr 


7 
4 ^ و‎ 
polo gu un 
"JE SL, 
0 G 
TO 
à 
rd Ro 
+ L 4 
I 
١ 3 
1 
U U 


